Poznałem cudownego człowieka, który postawił mi kawę. To było, miłe przemiłe. Życzliwa jest ta ludzkość, co jakiś czas, co czas jakiś na jakiś czas. Miły ten człowiek z blizną po tygrysie na szyi zawsze dla mnie gościnny zawsze miły. I dobrze mu z oczu patrzy.

Teraz mam okazję w końcu napisać:

Michale życzę Ci miłego wieczoru.

Będzie mi przykro zostawić to wszystko, ale co tam odjadę.
· Ciągle o Niej myślę. Bez Niej czuję, że nie ma we mnie. Mnie.
Zakuty w dyby śpiewam piosenki. Nie, że smutne, są też wesołe.

Do ust wsadzili mi papierosa. To miło z ich strony, że później go podpalili. Unosi się dym. Muzyka we mnie gra, aromat mocnych papierosów i jakoś tak świeżo, jakoś tak bez zaduchu. 

Dobrze ubity tytoń. Pod stopami leżą zmoknięte kasztany. 
Pada deszcz. Pachnie przemoczonymi wiórami..
Odwilż. Wiatr zrzuca śnieg z dachu. Ten zsuwa się na gołębie. 

· Wiesz, co Ci powiem Oks? Boję się żyć, boję się jutra, o jutro tego, co mnie może spotkać. Rozumiesz? Boję się.

· Rozumiem.

· ...

· Ale może czasami nie można inaczej. Może musimy się bać by żyć.

· Nie chcę robić rzeczy w życiu, których nie lubię.

· No tak, ale życie często polega na tym, że się robi rzeczy, których nie lubimy. Np mówiąc nie chcę żyć myślimy nie mam ochoty robić tego, co dotąd robiłem. Może i życie opiera się na czynach. Kiedy nam nie odpowiadają.
Nie mogę żałować czegoś co zrobiłem. Mogę żałować, że czegoś nie zrobiłem ale nigdy że coś zrobiłem, żadnego głupstwa, pod warnkiem, że byłem świadomy tego głupstwa, choć i to nie jest warunek zawsze.

O CHULIGANACH JEDNA Z TEORII DYREKTORA

Ile to obozów śmierci się marnuje... Nie chodzi o to by tych co kradną czy… Czysta agresja. To bym zdeptał.

Jest w tym jakaś sprawiedliwość Ci którzy korzystają z życia coś z niego mają Ci co nie korzystają nie mają z niego NIC

Nigdy nie wezmę więcej od Ciebie tego do ust

Jak Ty do mnie to co ja do Ciebie no to chodźmy.

Prostytutki ciągną przyczepę pełną mężczyzn. Uroczy widok. Później będą pierdoliły się. Każda z każdym, każdy z każdą. 
Cóż sex czasem może zbrzydnąć, szczególnie kiedy się kocha, szczególnie kiedy się nie kocha kogoś kto kocha, szczególnie gdy jest bez pożądania bez namiętności, bądź gdy nawet bez tej zwierzęcości, a jedynie tak nudno mechanicznie. Może by policzyć te możliwości jebań. Każdy z każdym każda z każdą, no jest tu troche kombinacji lizań i układów. Całki to jest takie piękne. Polubić prędzej by dało rade majzę gdyby w szkołach było jej praktyczne zastosowanie. Lepsza rozrywka w licznym gronie

Spieszę się. Żyletka, zdaje się być tępa, ale nie mam innej. Kilka mocnych ciachnięć po policzkach, pod nosem na brodzie I w okolicach krtani. Żyletka, zdaje się przyjemnie ostra, to dobrze będę mieć skórę jak pupa niemowlęcia. Jeszcze tylko zmyć zimną wodą resztki piany z twarzy i AU! Co tak piecze? Zerkam w lustro. Twarz mam we krwi. Pociąłem się chyba z dziesięć razy na twarzy.

Widzę jedynie zakrzepłą krew, gdzie się podziałą twarz?

Ona wygląda jak by. Tylko dać jej maczugę?

Nie nie ta,ta na prawo, pejczyk I tak że roar

Taak a brzydka jak się patrzy.

Atrament mi się rozlał w kieszeni od spodni.

Brudnymi łapami zapinałem jej srebrny naszyjnik.

Przez znaczenia są przeznaczenia. Mi tu się nie podoba, tu nie ma mitu. Przebiję panią. A ten pan pana

· Ale ja jestem dziewicą, pierwszy raz zawsze boli…

· Zależy, kto pcha. 

Muzyka nie  zawsze zagłusza krzyki. 
Czasem by zagłuszyć czyjś krzyk krzyczałem. Gówno to dawało. Dławiłem się swoim głosem I tylko łkałem.

Nie ma nic złego w tym, że zawodzimy innych. Złe jest to, że często zawodzimy przy tym siebie. 

Dziewczyna ziewając rozdziabiła buzię. Widać było jej różowiutki język. 

Pytania się nie zmieniają nigdy. Zawsze są te same zmienia się jedynie znaki tj. język i jego symbole. 
Wirujące penisy w przestrzeni również są znakami. 

- Jak spotkanie?

- Rozmowę zacząłem od słów Dobry wieczór, a skończyłem na 

Do widzenia. W zasadzie nic innego się nie wydarzyło.
Zdecydowanie wolę słowo pisane, od mówionego. Co prawda z pisanego trudniej się wycofać, a wręcz nie wypada, jednak kiedy się już napisze, zawsze można na głos przeczytać usłyszeć jak to brzmi, przemyśleć, przeanalizować, zrozumieć.
Odzyskać te momenty.

Nie da się naprawić!

Byłaś kiedyś szczęśliwa. Ze mną...

Oto klisza Twego życia.

Mogę odtwarzać cały film naszego wspólnego życia w sekundę.

Bum, zakochujemy się, pobieramy, mamy dzieci, nasze dzieci się starzeją... tak jak i my...Wybieramy miejsce na cmentarzu i to wszystko.

Zrobi to wielką różnicę, jeśli powiem, że nikt cię tak nie pokocha...

jak ja kocham ciebie?

· Ja to tylko mówię... tak wiesz...

· Wiem.

· Jeśli tylko byłabyś ze mną, to pewnie chciałabyś to usłyszeć.

· Ja nawet nie potrafię się, kurwa, zabić.

· Nie mów w ten sposób.

Wiem, kim jestem. Nie potrzebuję tych rzeczy, żeby mi przypominały.

· Myślisz, że ktoś kto przywykł do nieszczęścia, jest gotów przyjąć to co dotąd odmawiał mu los? Myślisz, że jak ktoś siedzi w gównie to go wyciągniesz? Rzadko się udaje, wdzięczność ludzka graniczy z cudem zazwyczaj. Wyssie z Ciebie siły, po czym nie wierząc, że to nie sen a jawa, skrzywdzi Ciebie by się przekona, że to, co dobre to tak naprawdę. Ubrudzisz się człowieku, tylko się ubrudzisz...

Spojrzałem na jego pokaleczone nagie ciało. Żyletka zostawiła długi ślad biegnący wzdłuż żył na rękach. Pewnie, pali szczypie no i krwawi nieco. 

Szybę Przebijam ręką. Nadgarstek krwawi, szkło wbite w skórę tamuje krew.

Czemu tak jest, że każda wieść od Ciebie budzi we mnie jakby nowe siły? Zmusza do działania, otwiera oczy, nie pozwala spać, a jedyne o czym myślę to ....... 

Bo co bo mam Ci się tym kurwa przypodobać czy co?

SPOJRZAł na dziewczynę z pogardą.

"miłość to rodzaj pasożytnictwa. Dziewczyny lepiej na tym wychodza niż my, a faceci odżywają jak się kończy, a sami do tego dążymy:>"

Był przymrozek jej psychika z zimna pękła na pół.

Nie myśl za dużo przeszłości.

Czemu? Czemu czemu pomyślmy... bo zmarnujesz życie?

Miłość? Bo to tylko gra bo tylko gra.

Szachy z marcepanu, na nich szachowe figurki z białej i czarnej czekoldy to słodycz nie zależnie czy się wygra czy przegra. Kochasz jak obłąkany

Miłość? Czy chodzi Ci o ten kompletny brak odpowiedzialności,  o porzucenie wszystkiego co się dotąd miało, a postawienie wszystkiego na jedną kartę mimo iż zna się te lepsze pozostałe? 

O nie. to ma być ta miłość, gdy nie istnieje nic 

Miłości nie ufam, nie wierzę jej. Wiesz co w niej przeraża? 

Ten kompletny brak odpowiedzialności. porzucenie tego co dotąd musiało się kochać na korzyść tego co zawiodło? Dajmy na to zostawić dzieci i psa i zieloną koże aby oddać się straceniu?

Strach w oczach tych, których się dawniej kochało. Ważne by coś robić. W oczach tych, których się dawniej kochało 
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Mak myśli, mielone myśli sypane przez sito.

Szyderstwo następstwem goryczy

Kurczowy uśmiech

- Dotknij moich łez, może uwierzysz, że mam serce

- Dotknąłem no i?

Krew zakrzepła na czole, stapia się z potem rozmywa w jaskrawą ciecz. Zakrzepła znów krew. Tym razem na brodzie 
Wyłączam się. Z pogardą spluwam w swoje zamazane oblicze w kałuży.

- Przemyśl to co mówisz.

- Mam myśleć nad każdym, wypowiedzianym pytaniem?\ Myśli się nad wypowiedzią a nie nad 

Pokój dentystyczny, pacjent przywiązany i trzy wiertła na jeden ząb coś takiego...

· próchnica.

· miło się rozmawiało

· Polecam się na przyszłość 

· Nie omieszkam skorzystać

Wdychałem woń wydobywającą się z pomiędzy jej nóg muskając purpurowe płatki orchideii

Wyrzuty sumienia - ciernie

Przez nadmierną miłość tracimy szacunek kochanków.

Jeśli ktoś jest zraniony postępowaniem kochanka że nie chcę się z nią spotykać znajomość urywa, a nie denoncjuje ją rodzinie.

Zupełnie tak jakbym spotkała się ze swoim sumieniem po latach

co ułamek sekundy to w lewo to w prawo

DO LEKARZA

Kiedy się spotkaliśmy myślałem, że jesteś głąb.

To ja Cień

Wywalaj z mojej głowy

Cześć

Cześć

Nie powiesz wywalaj czy coś takiego?

Nie a co nie chcesz siąść?

Nie przywykłem, że mnie lubią.

Nie drażnij mnie bezużyteczna suko. Wbije Ci szpilkę w oko, Oślepię a później zerżnę. Jesteś zabawką dla psa. Można Cię obślinić zagryźć odlać się na Ciebie, a ty nie zareagujesz nie uszczypniesz w zamian.

Czadowo to musiało być niezwykłe przeżycie. Na dłonie powoli lał się wrzątek.

· Poddajesz się?

· Tak

· Żałosne.

· Tylko kretyn, walczy kiedy wie że przegra, mam jaja, lecz nie muszę wystawiać je na pokaz bo nie chcę ich stracić

· Chciałbym pieprzyć Twoje usta. Masz słodki pieprzyk na twarzy. Gdybym miał taka dziewczynę.
· Miałbyś ciężkie życie

Nawet koty umierają

Parę sekund nie mówię nic 

W te teksty wlewam wszystko swoje łzy swoją ironię żal smutek radość wspomnienia, wszystko wszystko wszystko..

Papierosowy dym przebija się przez szybę. PAPIEROSY GINĄ NA ULICACH. Są porzucane nikt ich nie podnosi. Poczęstują je płomieniem, jedynie odrzuceni. 
Śnieg pobrudził szronem metal. Ostry wiatr wyciszał. Zmarznięte kraty skomlące o litość. Zamarznięte kraty przylepiły się do dłoni.  Lód przymarzł do dłoni. Lód tryska okruchami.

